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Na R. P. 1775. 

Nro; CI.

Dnia 20. Grudnia.'

s a M o ł o w k a  t r i b u n a l s k a .

l!’ierszvn  dnwniey Łaónfkim przez  A n t o n i e  cl o  
Ludzie F o n i k s k i e g o  Woiemodp . Pozm fi-  
fiicfio : Pol/kim zaś p r z e z  J o z e f a  J a tc l  i n -  
s i ſ i Ę G . o ,  Kasztellana Oświeciw/Ttiego opisana,

N i e 'a d n e  bayki, nie wymylTy proźne,
I.ecz famą prawdę, wierſzem opifuię,

Ze pewna W dowa w T rybuna le  rożne % 
Mająca ſp ja w y ,  gdy fig zapatruie 

Jak ſprawiedliwośc zwyciężają możno 
Dary, ilekroć kto ie otiaruie,

Zmysłam i ſwemi długo fig uwodzi, 
Z^ńadaiących. czym, Sędziów złagodzi.

E eeee  W iado-



ty ty
W iadoma dobrze, ie  bez podarunków

W y  gran 3 rzadko I prawa dobra byw a,  \ 
T o t e ż  uważa z podobnych trafuokow,

Ze y  Parvſa bardziey urodziwa 
Przemogła Wenus, niż wielkich ſzacunkow 

Pallas zjunonę, b iakże prawdziwa! 
l i  tam gdzie rozum, złoto nie dokaże, 
Piękność ma p ew nych  zwycięstw awanrażei 

ty
.Wſzyſcy Sędziowie prawie do niey ſpieſzf,

A z nich naybardziey młodzik ieden śmiały, 
Mowigc : 6 iak nas wdzięki twoie cieſzgl 

Którym przyznaie T rybuna ł  pochwały,
Lecz wſzyscy iednak ſp raw ętw g  zawieſzę 

Dotęd, aż ſerc ich ochłodzisz upały,
A g d y  pozwolisz tey ochłody w nocy,
Jutro b§dź pewna w ſw ey  ſprawie pomocy. 

•> *
Każdy podobne obowięzki wznawia,
• Po ſprawie, pomoc w ſprawie daklaruie,

A ta chytrości pełna, nie odmawia
Faworow nocnych, tym czaſem formuie 

Zasadzkę łkryrg, ktorg gdy zaftawia
Rywalom przyiść w czas oſobny wſkazuie : 

O osmey pierwſzy,  o dziewigtey drugi,
A o dziefigtey trzeci do ullugi.

Każdy tęſkliwie pożędaney krasy 
Czeka, w goręcym zoftaięc upale",

A na zegarki patrzęc y  kompasy,
Wzbudza ukryte w ſwoim lereu żale, 1 

Ze ckl iwym idę oporem te czasy,
\y_ktorych ma zażyć pociech nie cwale,

A ta



A ta w tey  zwłoce ſamofowkg w  progu 
Robi,  wftrzglngwszy fiana v barłogu.

&  e
Ażeby iednak wftyd nie bvł na wftrgcie, 

Służbifte Panny wprzódy powysyła,
A iama id z e kłaść fig w gabinecie,

Przed którym w iieni ſamołowka była,
. T a m  oczekiwa niby na pongcie,

Rychloby kogo fztuka w doł wprawiła, 
Chytra .z  fałszywych amorow ofiarg 
Ozigbłe ikłada członki pod kota rj .

Pierwszy z Arpantow nie zawarte progi 
Widzgc, z ochotg gdy do Pani bieży,

Trafia na przepas'c, gdzie by ły  barłogi 
Na 11 ane, jv nich fig Ilon,a Z fiauem ieźy,

N ie  wiadom zdrady, ledwie ftawi nogi,
Już ci wnet w dole, ſpadłszy zgo ry ,  l e ż y ;  

Rorynym ſposobem drugi za nim wpada,
Taż y  trzeciego w doł zagarnie zdrada*

, ty &
A tu ciekawość myśli moie bierze,

Co tam któremu przypadło do głowy ?
Jakie ich wzigły paflye w tey mierze?

Y co też z ſobg mieli za rozmowy ?
Zal y wftyd wſerce tkngć ichmufiał wieizg;

Ze trzech zwiódł iedney przemyli białogłowy, 
Z e  wpadli wſzyscy w ciemneyloch otohłtai ,  
D la  pozyſkania lubości u Pani.

Tuſzg, żałował w  ow czas żgdzy, chciwy 
Jeden ; a drugi za tgchyrrg ſprawg

Mys'lił o zemście, .bgdgc popgdliwy,
Iż z tey przyczyny przyrdzie nacfiawg”

Eetee z  Trzeci



Trzeci tym ſwoie uſpokaiał gniwy,
Ze  uznał równą na wſzyftkich zaftawę.

Potym wraz rzekli, czy każdy olobno : 1 
Calyby zwiodła T rybuna ł  podobno,

f a k  w naprawiony iamg iak na zwierza 
Złowiwszy owvch Sędziów niby  ſzczuty,

P ok i  o zdradzie, wieść hę nie rozszerza,
Zara t  układać każe w nocy fury,

Y bes'piec7eńftwu ſwemu iuź dowierza, .
Łubelfkifi kilkg mil mingwszy mury .

Dla  wiadomości zaś, co lig tam ftało,
Sługę z kluczami wyffać i e y 4 g zdało.

ty ty
Trzytym  pozwala, aby  tey  goſpody

Rzydzca, wzigł fobie liano y  obreki,
Krore fkupione dla dalszey przygody,

G dyby nie przyszło było iechać w fttoki,
T a m  pozoftały ; y  iak do ſwobody 

Oni więzhuowie uczynili kroki,
A by fif o tym dowiedział po  cichu,
Y relacyg uczynił dla  ćmichu.

ty ty _
Vćdzieczen Gospodarz owey donatywy, 

Rozrzuconego ledwie ruszy ſjana,
"Wezdrgnie fi? rzek łszy ; a eóź to  źa dziwy l 

Raecz ieszcze oczom moim nie widziana :
Trzech Panów w dole, k a l d y  z nich trolkliwy* x 

V/tgź fantazya wſzyftkich pomieszana*
Od. "koczy nazad, a w tym czafie oni 
Spoiny pomocy winduiy lig 1 toni.

ty
Po takim te d y  w ane m nym  ratunku 

Wydźwign^wszy lig zaledwie do gory»
N ie

 - , 1 mdrf«rnu—  1 r ’ l“*T



3Nśe pokaznią żadnego frasunku,
Ani.pytaią, w kray iechała ktory 

Zdradliwa Pani,  ni teź o trafunku 
Wipomną, ktorego przyczyną amory,, 
Lecz powróciwszy w ſwoie każdy progij 

. Oſhoźnieyszemi byli z tey przefłrogi.

Pollki Naywyżfzych Sądów Parlamencie !
Jakaby w tobie ſprawiedliwofć była .

Gdyby tak w kazdey Deputa t ponęcie
Mógł bydz zchwycpnym, iak Pani schwyciła 

Lubieżnycji Sędziów, pewnieby na wftręeie 
Zafiadaiącym korrupcya była,

Aniby ſwoią  przedawali duizg 
Za podarunki na wieczną katuſzg.

•> ty

E c h o ; tak tuszg.

Do



Do
J ana Hrabię W ielopolskiego

Woiewody Sendomirlkiego
O d a

o Nieszcztrosci ludzkiey. *)

O  ! czoło idsne* w którym fię wydaie
U m  fi czy śc ityszy śniegu, n-z'li ztaie, 

Sztuk nie świadomy, ani umieiętuy 
Zdrady ukryrey, ani fizkodzić chętny.

•O’ &
Ciebie ni Cerber (haszy, ni f to-łb if ta  i 

Potwora, ni teź Meduza ognifta,
Znośniey okropne zcierpisz Jędz pozory,_ 

Którym lig z krętych wiia zmij. kędziory.

*  ^Bardziey cię chytrey razi twarzy polrac 
Jako tey,  ktorey z uft nie trudno doftać 

Slow liodko-piyfnych,  w których jadowite 
Nie ſpodziewana trucizna ukryta.

*  , *
Otwartf  rooc§, z groźnym czołem, w  oczy 

Niech ze mn§ woyng nieprzyiaciel toczy» 
Schronig fię, arbo ftawię na zaftonę 
g Tarczy y męftwem p erfi uzbroione.

Lecz kogo wiernym, lub fobie w przyia'ni 
Równym bydz' mniemasz, ieźli  bez hoiaz'ni

Będziesz

* j  z  łacifiſkięy Sr.  K o n a r s k i e g o ,  Eto-Ero*  

w in c ya ta  S. P, p rze ło żo n a  p r z e z  Tegoż.

I %’ I i ‘ v ' ' : *



Będziesz w ścifkaniu ſkory, w  źarrach lu ^ y a 
Przyprowadzi cię niewinnie do zguby.

ty ty
V/zdy nie daremnie potomek ſnu, nocy, a )  

Przymawia Bogow nie pizezorney mocy : j 
lź  fię złym ftało losem bez pochyby,

Ze nie masz do ſerc nieprzyjaznych ſzyby,

t y  t y  ,
Łecz obawiam fię, aby twa śledziona

Śmiechem niebyła  zbytecznym wzruszona 
Patrzgc na Dworikie ſprawy, weźmie gdy cif 

Śmiech, a śmiech mędrszy niż był w Demokry-
cie.

ty ty
Tam byśobaczy ł  potyczki niezgodney 

Z językiem myśli, y źe ten dowodny 
Z  niższych y wyżlzych oraz tryumf bierze,

Kto lepszym zdradzi podftfpem w ofierze. 
ty  ty

Jakie przyfięgi! wiarołomna ftrona
Jak z prędko-wierney ſzydzi ! ra ramiona 

Ł§cz§ fif wzaiem, tam przez całowania 
Ufta, twarz z twarzg ’ ſw e  biorg ſpaiania.

. •O* ty
W arg i  z wargami, ręce tych z rękami 

Spoione, których myśli niechęeiami 
Jpalaig, i  w tych zawziętośćiach miary 

Gniew nie zna, ani niszczy go wiek ftary.
ty ty

Tych (  iez'li dawnym wiara ma bydź ftała 
Wieściom) na iednym gdybyś ffófie ciała

P a l i ł

a) Momus, przygattiaięy zuchwale Jprawom y  
faietom Bogow.



O wftydzie ! dawna w ia to!  y zwyczajem 
' Przodków wielbiona p raw d o !  wierne wzaism 

Związki przyjaźni ! ó. ſerca ſzęzerości 
Szczęśliwa, śnieźney kandorze białości %

Słusznie brzydzące ludzkim fig narodem, 
leźliście uszły do nieba odwodem 5 

Zoſla.wmyź‘y m v wilkom . dzikom, zbory,
Wtgż pufle {iedlifk, domowych komory.

Mnie ,  poki Parka dni wątek w całości
Zoſtawi, niech fię godzi żyć w Zagapi .
Z Tobą,  ó ki^ry pizyiaciołom m iły
Miłym., wpoioaąmasz poczciwość w ży ły  l  •;

Z Saturnowegoc obyczaie złcra 
Ulane,  dała natury (zczodrota,

Tw oi5 -rzetelność bez przyfięgi ważę,
Boſlwom pokoi u Dwor oddawszy w ſh a ' e „  1

b) Alhizycl do hiſtoryi mitologiczney E teokla  t  
Polinika,  brnei niezgodnych, Królewców  Theb&Um 
/kich, synów Oedypa i jokasty.,


